
W  9 . Rok XI SOSNOWIEC — sobota 10 stycznia 1920 roku. £tmi swmaru 30 fen.

tfłoszaA: Na 1-ej stronią 
wiersz p e t i t o w y  mk. 4.00, 
s »  TII-ej s t r o n i e — m k .  2 .0 0 , 
*a IV-ej s t r o n i e  — 1.60 f., 
n a d e s ł a n e  za w i e r s z  g a r -  
m o n t o w y  —  m k .  6.00 Drob
i ę  o g ł o s z e n i a  po 30 f e n  
s* wyraz. N a j m n i e j s z e  drob
i ę  ogłoszenie mk. b*o.

3e4akcja i A d m i n i s t r a c j a  m i e s a -  

ną' s i«  pod M 4-ym przy 
aliey Starososnowieckiej w 
B o m b o w cu .

Atte* di a listów i depesz: 
„Iafcra*, Sosnowiec.

I S K R A
gplitycztyt spofoesî  I iiforxofet

Prenumerata wynook Z odnosze
niem rocznie mk. 72.00 —• 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze
syłką pocztową mk. 6 . 0 0  

fen. miesięcznie. Cena nu
meru pojedynczego 80 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecu. — Rękopisówua- 
desłanych Redakcja .1 i s 
Bwraca.

Iddziały własne: W Będzinie ni. 
Małachowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiewicz*

s. r  p.

Erazm Wieńczysław Stanek.
N a u o a t y o i e i  G r i m n a z j u m  

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dn. 8 stycznia 1920 r. przeżywszy lat 30.
W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z  d o m u  przy ul K o ł łą ta ja  na c m e n ta r z  m l e t s c o w y .  n a s tą p i  w nie-  

d z i e l ę  dn ia  11 s ty c z n ia  r. b o  g o d z .  4  p j  p o i j d n i u ,  a n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w k o ś c i e l e  p a r a f ia ln y m
dnia nastepriscio o godzinie  9-ef rano

o  c z e m  z a w ia d a m ia ją  k r e w n y c h ,  p r z y ja c ió ł  I z n a j o m y c h ,  p o g r ą ż e n i  w  s m u t k u .

M a tk ą  i  rod zeń stw o.

Dnia 8 stycznia 1920 r. zmarł

ś. f  P

Erazm Stanek
inspektor Gimn. W Replińskiej w Będzinie.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie -i-tej.

Uczenice mają się zebrać w niedzielę o godz. 
3 w budynku szkolnym

DYREKCJA SZKOŁY.

m M ,  • ź m k
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KINO „ZACISZE" »sosnowcu
Od 6 do 12 stycznia 1920 r.

Pierwszy obraz znanej wytwórni „GAUMONT* w Paryżu,

p u ? ą e  w s c h o d u
Wielkie arcydzieło filmowe w 5 cz. p|g scenarjusza Leona Poirier ze słynną francuską

artystką H f *  "w roli głów nej.
Zdumiewająca przepychem i artystycznym wykonaniem egzotyczna wystawa!

P r z e p i ę ł y  finał: śmierć wśród ftwiatówf
Obraz własn. Agencji Kinematograficznej „CORSO* w Warszawie.

UWAGA: Początek przedstawień o 5 ej, w niedziele i święta o godz. 4-ej.

r
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MYDŁO z zawartością 67 pros, tłuszczu
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

s p r z e d a j e  h u r to w o  1 d e t a l ic z n ie  w i l o ś c ia c h  o g r a n ic z o n y c h  o d n o ś n y m i  
r o z p o r z ą d z e n ia m i  rządu.

J. CWEIGENHAFT Soscowlec, largow a ¥

A  w i ę e
O stateczna ratyfikacja pokoju.

Sosnowiec, 10 stycznia.

KI NO

OAZA
v  Sosnowcu.

TYLKO 4 DNI! Qti 8 do 12 stycznia.
Dla dzieci wstęp wzbroniony.

TYLKO 4 DNI!

K r y m in a ln o - m l ło s n y  d r a m a t  w  5 c z ę ś c . ,  T f l f t A A  R A Y l P f i
w k tó r y m  w id z im y  z n a k o m i t e g o  s i ł a c z a  » w ł f « r %  O n A Ł L f l

NAD PROGHAM! X > z f e  o w i l i  P a t b e  A 9  l O .
R e k la m a  n i n i e j s z e g o  p r o g r a m u  w y s ta w io n a  w p o c z e k a ln i  t e g o ż  k ina .

Mk.' "**»'■ pwwMwnaw

Tylko 3 dni: piątek 9, sobota 10 i niedziela 11-go stycznia-
K I N O  (  Dla dzieci dozwolone!

nastrojowy dram at 
w 6-ciu częściach 
odegrany przez duń

skich artystów

i \ i f M W  fi L i l a  a z i e c i  a o z w o i o n m

sfihks j guwernantka
Sosncwcu. M ©  P R O G R A M  ! Ostatni występ duetu 

* n  iw yra repertw owiM i.

Dzień dzisiejszy będzie 
dniem historycznym dla ca
łego świata, a dla nas, dla 
polaków, je s t dniem niesły
chanej doniosłości dziejo
wej.

Dziś po południu nastąpi 
w Pary/Ai ostateczna wy
miana ratyfikacji pokoju 
wersalskiego, od dnia więc 
dzisiejszego Polska w zra
stać pocznie w potęgę i si
łę, bo oto w racają do niej 
ziemie, zagrabione ongi przez 
wiarołomnych, a nigdy nie
sytych prusaków.

Powróci do Polski okręg 
zanotecki, zabrany jej pod
czas pierwszego rozbioru i 
tylko chwilowo z nią złą
czony za istnienia Księstwa 
W arszawskiego.

Powróci do Polski Gdańsk 
na warunkach lepszych dla 
niej, niż te z przed drugie
go rozbioru.

Powróci bez plebiscytu 
nawet i część maleńka Ma
zowsza Pruskiego. Działdo
wo wraz z okręgiem, które 
jeszcze Konrad Mazowiecki 
oddał Krzyżakom.

Powróci bez plebiscytu 
część Śląska, mianowicie 
powiaty namysłowski i sy- 
cowski, a wreszcie ta  część 
Poznańskiego, która nie zdo
ła ła  się wyzwolić z pod 
jarzm a prusaków.

Jednocześnie te- ziemie 
polskie, w których ma się 
odbyć plebiscyt, pozbędą się

przygniatającej je  stopy 
krzyżackiej, a zajęte zostaną 
przez wojska okupacyjne 
ententy, Polacy więc na
reszcie będą mogli tam  pra- 
cowdć narówni z niemcami 
dla swej przyszłości, dla 
przyszłości Zjednoczonej 
Polski, do której, da Póg, 
powrócą wkrótce, by razem 
z resztą braci żyć i praco
w ać dla dobra ukochanej 
Ojczyzny!

Tak wielkiej doniosłości 
wydarzenia muszą w strzą
snąć naszymi umysłami do 
głębi.

Serca nasze zabić muszą 
radośniej, bo takich wiel
kich dni w życiu już  mieć 
nie będziem y!

Tego wesela dnia dzisiej
szego niech nam nie mroczy 
myśl, iż przed nami jeszcze 
wiele pracy, trudów i cier
pień. Wznieśmy w górę czo
ła i dumni ze wzrostu po
tęgi i chwały Ojczyzny na
szej, przysięgnijmy w dniu 
dzisiejszym, że nie opuści
my rąk dotąd, póki nie za
pewnimy Polsce ukochanej 
tego m iejsca wśród mo
carstw  św iata, które -Jej 
się należy.

Że nie opuścimy rąk do
tąd, póki nie zapewnimy 
szczęścia i dobrobytu wszy
stkim  mieszkańcom Rzeczy
pospolitej.

Tak nam dopomóż iJóg .
( r )



M  i n  ii;t itttL
Wyjazd misji wojskowej.

4)a Gdańska udała się misja 
wojskowa polska pod przewo
dnictwem pułkownika Kochan-

Warszawa, 9 stycznia.

skiego, celem objęcia w posiada
nie portu, poczt, telegrafu i 
środków komunikacyjnych.

simy dążyć do tego, aby ży
wić armję mięstfm także im 
portowanym. Dalej rozważano 
wniosek komisji odbudowy kra
ju, przyczym poseł Dębski za
rzuca niedołęstwo władzom m i- 
nisterjum robót publicznych, 
powodujące niewykonanie u- 
stawy sejmowej z dnia 28 lu- 
lego r. z. w sprawie odbudo
wy.

Poseł Maryjcki krytykował

postępowanie delegata Gałec
kiego, przyczym marszałek 
musiał przerwać mówcy.

Ks. Lutosławski postawił trzy 
wnioski, w sprawie powrotu 5 
dywizji armji Hallera do kra
ju; nagłość’ wniosku została 
przyjęta.

Następne posiedzenie 'odbę
dzie się we wtorek o godzjnie 
4 -ej po południu.

Sprawa w aluty markowej. jj ezatatwiona sprawa.
nUf/iHtl brtfrilełi fnnUfPi  ̂ *Obrad\J komisji sejmowej.

Warszawa, 9 stycznia.

(P. A. T.)
Komisja budżetów-skarbowa 

(piid przewodnictwem posła Głą- 
fcićskiego, odbyła w obecności 
posłów Małopolski zebranie na 
łrtóryuH minister Grabski wy
tłumaczył motywy projektu u- 
(4awy w przedmiocie ustano
wienia marki polskiej praw

n ym  środkiem płatniczym na 
całym obszarze polskim i u- 
i-zieiał wyjaśnień na zapytania 

poszczególnych członków ze
brania.
. Trzewodniczący odroczył na
stępnie obrady do soboty 10 
|v, m., aby posłom Małopolski 
dać Ożas do rozpatrzenia spra
wy.

Posłowie małopolscy odbyli 
dziś pod przewodnictwem pos
ła Witosa zebranie, dla nara
dzenia się nad^rsądowym pro
jektem, dotyczącym unormo
wania waluty marek do koro
ny. Postanowiono zażądać za
prowadzenia relacji przedwo
jennej, t j. 117 koron za 100 
marek, która jednak ma d o u 
czyć tylko korony wewnątrz 
granic państwa. Komisja w 
skład której wchodzi Witos, 
d-r Adam, Djamant, d r Kier- 
nik, d r Lewensztein i Stapiń- 
ski ma wszcząć ze stronnictwa
mi rokowania.

Obrady sejmowe
1*0 odczytaniu interpelacji 

'marszałek oznajmia, że prezes 
‘ąeualu włoskiego Tittoni do- 
tiiósł marszałkowi, że senat 
'włoski polecił mu wyrazić sej- 
‘n ow i życzenia najlepszej przy
p u ś c i  dla naszego kraju. Mar
szalek v yraził podziękowanie 
na ręce tutejszego posła wło
skiego, co sejm przyjmuje gło
śnymi oklaskami.

Punktem l-szym  obrad była 
sprawa przygotowania odpo
wiednich sił służby pocztowej, 
której brak uniemożliwia roz
winięcie niewystarczającej jak 
dotąd sieci urzędów poczto

w y ch , Ministerjum otworzyło 
kursy samokształcenia dla kan
dydatów na urzędników po
cztowych, które dotąd dały 
820 kandydatów. Ze względu 
tie brak kolei zaleca się wpro
wadzenie komunikacji samo
chodowej Poseł Stapióski pod
kreśla ogromną liczbę zalaga- 
jącej korespondencji amery-

Warszawa, 9 stycznia.
kańskiej. Izba przyjęła wnios
ki komisji wraz z poprawkami 
posła Cieśli i rezolucja posła 
Matakiewicza, #następnie izba 
przyjęła sprawozdanie komi
sji wojskowej w sprawie wnio
sków nagłych, dotyczących o 
pieki nad zdemobilizowanymi 
hallerczykami, którzy wracają 
m  tereny plebiscytowe.

Następnie przyjęła wnioski 
komisji budżetowo-skarbowej 
w sprawie ustalenia warunków 
bytu nauczycielstwa we wscho
dniej Małopolsce, przyjęto re
zolucje komisji oświatowej w 
sprawie przejęcia przez rząd 
burs przy państwowych semi- 
narjach nauczyoiejskioh.

Wnioski komisji rolnej, w 
sprawie opieki weterynaryjnej 
i środków zwalczania chorób 
zakaźnych u inwentarza. Roz
ważano sprawę budżetu szkół 
zawodowych. W sprawie pro- 
wjantowania armji w mięso, 
zaznaczono w dyskusji, że mu

Bratobójca.
jROMAN £

Pi.
O godzinie dziewiątej Au- 

r t lj i dała znak do odjazdu i 
powróciła do hotelu z mężem 
i synem.

Pomimo zmęczenia spała źle, 
ftccm gorączkowym i niespo
kojnym.

Fdip również spędzał noc
bezsennie.

Słodka i smutna twarz Aliny 
zapełniła jego myśl i stała się 
miłym widziadłem.

Wstał o świcie.
Matka, usłyszawszy, że cho

dzi w sąsiednim pokoju, wstała 
również, ubrała się śpiesznie 
i przyszła do niego.

.— Moje drogie dziecko — 
odezwała się doń — chciała
bym Z tobą porozmawiać po
ważnie.

— Jestem na twoje rozkazy, 
taśmo — odrzekł młodzieniec, 
nieco Zdziwiony. — Ale wy- 
wifcję, że mnie trochę zaintry
gowałaś.

— Zrozumiesz mnie zaraz... 
Uciądź tu przy mnie i przygo
tuj się do odpowiedzenia mi 
wprost szczerze i rozważnie, 
jak przystoi mężczyźnie.

Wiadomość o uzyskaniu przez 
p. Clemenceau zawieszenia u- 
chwały Rady Najwyższej co 
do 25 letniego mandatu Pol 
ski w Ziemi Czerwińskiej po
działała tak uspokajająco na 
polską opinję publiczną, żo ją 
poprostu ukołysała i uśpiła. 
Poważni nawret ludzie uważali, 
że wiece, deuionstracjo, zbie
ranie podpisów na protestach, 
które się w dalszych oiagu 
uchwala w Galicji Wschodniej, 
są już zbyteczne. Widocznie 
nie dość uważnie przeczytano 
mowę francuskiego męża etanu.

A p. Clemenceau wyraźnie 
powiedział, że uzyskał zgodę 
Lloyd Georgea na czasowo 
zawieszenie tylko paragrafu o 
2 5 -letnim mandacie dla Polski. 
Znaczy to, że ten paragraf mo
że być usunięty lub przywró
cony, 8le fe cała reszta stanu 
autonomicznego zostaje utrzy
mana. A wiec kraj na wschód 
od Jarosławia i Przemyśl ma 
pozostać państwem autonomi
czny®, sfederowanym z Pol
ską przez osobę gubernatora i 
przez wspólność polityki za
granicznej i ekonomicznej, i 
częściowo tylko wojsko'.tej. 
Lwów ma zostać nada stolicą 
tego autonomicznego państwa 
czy prowincji, w której głos 
rozstrzygający zachowa więk
szość rusińsko żydowska.

Zezwolenie p. Lloyd Georgea 
nie przyznaje więc bynajmniej 
Galicji Wschodniej Polsce bez 
zastrzeżeń. Dlatego optymizm 
naszej opmji publicznej nie 
jest uzasadniony, a kweslja 
sama daleką jest jeszcze od 
pomyślnego załatwienia.

Musimy zdobyć się na cią 
głą, zdwojoną czujność. Nasza 
dyplomacja będzie musiała po
konać niesłychane trudności, 
wielokrotnie odraczać, przewle
kać i -ewentualnie gmatwać 
sprawę Galicji Wschodniej na 
konferencji paryskiej dopóty, 
dopóki położenie międzynaro
dowe nie zapewni nam uzna
nia tego kraju za integralną

część Polski bez żadnych ogra
niczeń i zastrzeżeń.

Opinja publiczna ze swei 
strony powinna zdwoić i czyn
ność i ruchliwość w wypowia
daniu swego zdania o narzu 
conym projekcie statutu auto
nomicznego dla kilkudziesięciu 
powiatów, których niepolską 
stolicą ma być polski Lwów. 
Dlatego bardzo są pożądane 
wynurzenia się zgromadzeń, 
sejmików, rad gminnych i t d, 
nietylko z okolic, zagrożonych 
owym statutem, ale z całej 
Polski. Byłoby też rzeczą wska
zaną, żeby wytrawni publicy
ści zaczęli rozważać ten statut 
i zwracać uwagę na niebez
pieczeństwa, które dla całości 
państwa naszego kryją się w 
jego poszczególnych postano
wieniach. Sprawa bowiem w y
płynie niebawem i kraj, uko
łysany zapewnieniem, że z Ga
licją Wschodnią jest dobrze, 
może ujrzeć się zaskoczonym 
i w swych wierzeniach czy za
ufaniu oszukanym.

Dotychczas z polskiej stro
ny są wysuwane dwa projekty 
rozwiązania problemu wscho- 
dnio-galicyjskiego. Obozy na
rodowe odrzucają wszelką au- 
tonomję terytorjalną i doma
gają się uznania tego kraju za 
nierozdzielną część państwa 
polskiego. S icjaliści głoszą au- 
tonomję terytorjalną dla erę 
ści kraju, położonej na wschód 
odjln ji Bugu. W tym ich pro
jekcie Lwów i Borysław nale
żą jeszcze do kraju .rdzennie 
polskiego*. Stolicą tej zacho
dniej Ukrainy wedle planów 
socjalistycznych mógłby być 
Tarnopol, Stanisławów lub 
Czortków, o ileby nie złączono 
jej z częścią Podola zazbru 
czańskiego.

Projekt socjalistyczny, mimo 
pozorow kompromisowego za
łatwienia sprawy ku zadowo
leniu wilka i baraua, jest pa
pierową doktryną, a nie zała
twia niczego. Przypuśćmy bo
wiem, że wszedł w życie. Pra

— Więc chodzi o coś bar
dzo poważnego, moja mamo?—
zapytał.

— Tak, chodzi o twoją przy
szłość.

— 0  moją przyszłość! — po
wtórzył młodzieniec.

— Bo twoja odpowiedź albo 
mnie utrwali w powziętym 
projekcie, albo każe mi go się 
wyrzec...

— Cóż to za projekt?
— Dowiesz się, ale odpo

wiedz mi najpierw...
— To zapytaj mnie, mamo, 

czym prędzej.
—• Twoje studja w szkole 

sztuk i rzemiosł w Chalons u- 
w'ażasz jako prawie już ukoń
czone?

— O! ukońęzone zupełnie... 
Przez połączenie praktyki z te- 
orją, otrzymałem już wykształ
cenie gruntowne... jako rysow
nik i mechanik znam wszystko, 
oó można umieć.

— Jesteś tego pewien?
— Tak i moje przekonanie 

podzielają profesorowie, którzy 
powiedzieli mi w chwili mego 
wyjścia ze szkoły, że gdybym  
zechciał objąć kierownictwo 
jakiego przedsiębiorstwa tech
nicznego, mógłbym to śmiało 
uczynić..

— A tybyś się nie wahał?
— Ani minuty.

— Jesteś jeszcze bardzo 
młody.

— Co to szkodzi, skoro się 
nauczyłem myśleć i zastana
wiać...

— Ale ażeby rozkazywać?
— Kiedy się umie być po

słusznym, to umie się i rozka
zywać.

Pani Verniere ciągnęła da
lej:

— Więc gdybym ja ci za
proponowała spóLcę z mecha
nikiem, zasłużonym wynklazoą, 
cobyś na to odpowiedział?..

— To zależy...
— Od czego?
— Gdyby chodziło o spółkę 

z cudzodaieucem, naprzykład 
z niemeem, odmówiłbym sta
nowczo...

— I jabyit. ci nic podobne
go nie zaproponowała... chodzi 
o przedsiębiorstwo we Francji...

— We Francji?
— I to pod Paryżem.
Fiiip drgnął.
Oirazu zrozumiał myśl mat

czyną.
— A! — rzekł. — Mama ma 

na myśli odbudowanie fabryki 
pana Ryszarda Verniere.

— Być może...
— A spólnikiem, którego mi 

wybierasz, jest mój ojczym.
— /  gdyby tak było?..
— Powiedziałbym, marne, że 

przyjmuję z radością i wdzię

wie 30 powiatów utworzy wte
dy osobne państwo rusińskie, 
mniej lub ściślej sfederowan® 
z Polską. Kisrownictwo w nim 
obejmie stronnictwo ukraińskie, 
którego racją bytu jest niena
wiść do Polski i szkodzenie 
Polsce. Nie sięgając czasów 
Chmielnickiego, który z n ie 
nawiści do Polski zaprzedał 
swój lud Moskwie, turkom i 
tatarom, widzimy dzisiaj, te  
strzelcy galicyjscy poddają się 
z równą ochotą bolszewikom, 
jak Denikinowi, byleby nie 
wejść w żadną prócz wrogiej 
styczności z polakami i .dro
gę do Warszawy zostawiają 
innym*. Byłby więc ten kraj 
tarnopolsko - stanisławowski 
chwilowym depozytem, czy
hającym na oderwanie się od 
Polski na rzecz Rosji, Ukrai
ny, Rumunji, Czech i „djabła 
nawet*, wedle wyrażenia ukra
ińskich przywódców. Ale był
by też ogniskiem wszelakiej 
antypolskiej agitacji, niemie
ckiej, czeskiej, rosyjskiej i ży
dowskiej. ogniskiem, którego 
kontrolować przy pomocy au
tonomicznych władz ukraiń
skich nie można ani z War
szawy, ani ze Lwowa.

Przez takie wyodrębnienie 
części kraju, przeznaczonej na 
niechybną utratę, Polska nie 
usunęłaby kwestji rusińskiej z  
własnego terytorjum, uznanego 
chwilowo za „rdzennie pol
skie*. Nietylko okolice między 
Sanem a Bugiem, ale podgór
skie powiaty na zachód do 
Sanu aż pod Podhale byłyby  
widownią wrzenie. Wszak swe
go ozasu Chmielnicki znosił 
się z Kostką Napierskim.

Mimo uchwał, umów, dekr®- 
tów krocie rnsinów nie prze
stałyby żyć w Karpatach aż 
pod Nowotarszczyznę. I trze- 
baby obmyśleó dwie metody 
postępowania z rusinami: jed
ną z zachowaniem praw auto
nomicznych, którąby można 
nazwać państwowo zewnętrzną, 
a drugą narodowo wewnętrzną 
dla kraju polskiego. Jedna po
dlegałaby mniej lub więcej 
kłopotliwej kontroli Ligi na
rodów, druga byłaby źródłem 
nieustannych przedstawień 
gróźb, uchwał i wymuszeń ze 
strony przedstawicielstwa au
tonomicznej prowincji rusiń
skiej. przyczym nie należy za
pominać o „przyjaciebkich* 
radach Rosji czy Ukrainy. 
Byłby to pretekst do ciągłe
go mieszania się w nasze spra
wy wszystkich sąsiadów, sprzy
mierzeńców i neutralnych, któ- 
rzyby w stronnictwach Rzeczy
pospolitej, a zwłaszcza w klu
bach niepolskich mogli zawsze

cznością... Mam wiarę w wie
dzę i talent m ęża twojego... 
Rozmawialiśmy z sobą o me
chanice.,. Z niego pierwszo 
rzędna siła... Z nim i ja się 
wybiję... A przytym...

Filip zatrzymał 3ię, opu- 
szc*ająo głowę, rumieniąc się.

— A przytym? — podchwy
ciła Aurelja. — Dlaczego przer
wałeś? Czy nie masz zaufania 
do mnie?

— O! mamo, najzupełniejsze.
— To dokończ..
— A przytym będę mógł 

często widywać moją kuzynkę 
— wyszeptał Filip, rumieniąc 
się znów jak dziewczyna.

Aurelja zrozumiała natych
miast, a raczej odgadła miłość, 
rodzącą się w sercu syna.

Chciała jednak zniewolić do 
wyznań.

— Z a t y m s p y t a ł a  — Alina 
Verniere. twoja kuzynka, spra
wiła na tobie wrażenie bardzo 
żywe?

FI' p, podnosząc oczy, na 
chwilę spuszczone, odpowie
dział:

— Nauczyłaś mnie. mamo, 
abym nic nie ukrywał przed 
tobąl,. Powiem ci więc otwar
cie, co się dzieje w mojej du
szy... Gdym patrzył na Alinę, 
uderzyła mnie nie boleść, nie 
jej straszne położenie, zrządzo 
ne przez zbrodnię.. Ale jej

słodka twarz, jej spojrzenie a-
nielskie... cała jej postać, która 
roztacza wdzięk nieprzeparty... 
Czułem, jak serce moje zostało 
ku niej pociągnięte, i gdyby 
mi teraz kto powiedział, żeju t  
jej nie zobaczę nigdy, zdawa
łoby mi się, że żyć przestanę.

Filip, wymawiając te ostatnie 
śłowa, zbladł

Pani Verniere przyciągnęła 
go ku sobie i ucałowała go s  
macierzyńską czułością.

— Nic ci nie przeszkodzi 
widywać się z Aliną — .rzekła 
do niego czule — nic ci mi® 
przeszkodzi jej kochać, a ja 
uczynię wszystko, co zależy 
odemnie, ażeby drogie dziecię 
podzieliło twą miłość.

— 01 mamo! mamo! jakaś’ty  
dobra!.. Jakim ty mnie czynisz 
szczęśliwym! — zawołał mło
dzieniec z wybucham radości. 
— Nigdy cię dość rio będę 
kochał za całe szczęście, jaki a 
mi dajesz!

— Największym mym szczę
ściem jest widzieć cię szczę
śliwym! — odparła Aurelja, ca
łując znów syna — Teraz skoń
czone już, o co nam chodziło-, 
muszę cię opuścić.

I pani Verniere zapukała do 
drzwi męża.

<D. t. *;>
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,9an  B oiiczm  $ r r o c lio w sk i
w ł a ś c i c i e l  a p t e k i  i  m u  l ą b r o w j r

zasnął w  B^gu dnia 9 stycznia 1^29 roku, przaźywazy lat 49.
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Sobieskiego do kościoła parafjalnego w Dąbrowie od- 
siQ dnia 11 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 2-ej po poł., poczem nastąpi złożenie zwłok do 
rodzinnego w Gołonogu.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 14 stycznia o godz. 10-ej rano w kościele

w Dąbrowie.
O czem zawiadamia

R odzina.

l iczy ć  na oddźwięk i poparcie. 
Spraw? dysydentów i gwaran^ 
eji z XVIII wieku powtnaa nas 
przestrzedz przed tak połowi
cznym  rozwiązaniem kwa3tji.

Dla nas jedyne rozwiązanie 
pewne polega na zjednoczeniu 
wszystkich greko katolików w 
państwie polskim na zajadach 
rózyioruprawnienia z polakami, 
ale bez żadnych zastrzeżeń, 
ozraniczeń czy przywilejów. 
Będą oni razem z nam* budo
wali gmach Rzeczypospolitej i 
razem z nami korzystali z jej 
urządzeń. Jeżeli stronnictwo

ukraińskie nie chce przyłożyć 
ręki d )  tego dzielą, tern go 
rzej dla mego. Nie jest ono 
jednym przedstawicielem na
rodu rusińskiego. Większość 
ludu, a i pokaźny odlain in te 
ligencji rusińikiej nie zgadza 
się z polityią ukraińską. Mo
żemy do nich zaapelować. W 
żadnym razie jednak nie mo
żemy obcym przyzuać prawa 
do kontrolowania i mieszania 
się w nasze wewnętrzne spra
wy.

Jan Zamorski, poseł.

FrzyKM dla narodu.
Krajowy Związek kancela

ryjnych urzędników adm ini
stracyjnych Małopolski po
wziął następującą uchwałę: 
.Urzędnicy kanoelaryjni władz 

administracyjnych, świadomi, 
jako polacy, ważności swego

Lwów, 9 stycznia.

zadania około budowy pań 
stwa polskiego, ofiarowują go • 
towość bezpłatnej pracy 2-go- 
dzinnej codziennie ponad obo
wiązkowy csas urzędowanie 
dla dobra państwa".

Sytuacja w Rosji.
na

otlutii. odrzucona 
zachód od Dnieiru!

Wiedeń, 9 stycznia.
Do Bukaresztu donoszą:
Na połnoc od Czerkas ope

ru ją  bandy bolszewickie, które 
połączyły się 7. armją bolsze
wicką i "wpadając na tyły ar- 
mji ochotniczej wyrządziły jej 
znaczne szkody ’ straty. Obe
cnie armja ochotnicza została 
na całe) linii od Kaniowa do 
Aleksandrowska zepchnięta na 
-zachód od linji Dniepru.

Wiedeń, 7 stycznia.
Z Moskwy iskrowo donoszą: 

A rm ja  czerwona zdobyła Ka
niów.

tostów ewakuowany!
Warszawa, 9 stycznia.

Denikin ewakuował swoją 
kwaterę w Rostowie nad D o
nem, chroniąc się na okręty 
floty czarnomorskiej-

Woitia s n lK t i t  mm W 
o i i  wls'st od mum [u tu l i ł .

Wiedeń, 9 stycznia.
Komunikat bolszewicki do 

nosi o walkach na froncie 
połudn. co następuje:

W  rejonie Kijowa rozwija 
się ofensywa na południa od 
linji Wołodarka Tagańcaa. W  
rejonie Czerkas zajęliśmy miej
scowości Smelej i stację Bo- 
brińsk. W  rejonie Aleksan
drowska zajęliśmy stację Ko- 
rystówka. Wzięto tam 1 loko
motywę i 25 wagonów. W kie
runku na Berdańsk zajęliśmy 
szereg miejscowości, położo
nych 20—45 wiorst na północ 
i oółnoony zachód od stacji 
Wieleniówka. W kierunku na 
Taganrog zajęliśmy szereg 
miejscowości, położonych 50 45 
wiorst na zachód i północ od 
Tagaarogu. W kierunku na 
Cymijańsk zajęły oddziały 
czerwonej arrnji stację Surow- 
kino, biorąc przytym 150 jeń 
ców do niewoli. W  rejonie 
Carycyna prowadzimy dalej 
ofensywę na linje kolejowe 
Karpowka Carycyn. Na wschód 
od linji kolejowej Carycyn- 
Tichoreckoje i na wschód od 
Sarepty prowadzimy walki o 
tę  miejscowość.

Nad brzegiem morza Kaspij
skiego zajęliśmy miasto Gu- 
rjew.’

Wiedeń, 9 stycznia.
Z Moskwy iskrowo donoszą: 

Wojska czerwone toczą walkę 
z wrogiem w odległości 10 
wiorst od Marjupola, to zn a 
czy znajdują się w odległości 
10 wiorst od morza C samego.

s p r a w i e  R osji  s o t f i a c k i a j l
Wiedeń, 9 stycznia.

wleekiej. L. George sądzi, ża 
należy pertraktować z Risją 
sowiecką w sprawie pokoju.

Poglądów L. Georga* nie 
podżieiają inni członkowie ga
binetu, natomiast opinja pu 
bliczna coraz bardziej skłania 
się do rokowań pokojowych z 
bolszewikami.

Aaglja w bliskiej przyszło
ści obejmie kierownictwo w 
sprawie rokowań pokojowych 
z bolszewikami.

kryte kajuty na 14 osób, szyb 
kość ich wynosi 100 mil. ang 
na 1 godzinę. Dwa samoloty 
wojskowość zatrzymała dla 
swoich celów. Próbne wzloty 
odbyły się na polu Mokotow
skim i dały zadawalniające re 
zultaty. Dla lotników zgoto
wano gorące przyjęcie w ka
synie wojskowym, poczym z 
polecenia naczelnika państwa 
wręczono im odznaki polskie
go lotnictwa.

Naczelnik o sytuacji 
na wsshodda.

Warszawa, 9 stycznia.
Redaktor naczelny warszaw

skiego .Journal de Pologne* 
p. Robert Vaucher odbył dłuż
szą konferencję z naczelnikiem 
państwa.

Naczelnik państwa, zapytany
0 sprawę ukraińską odpowie
dział:

„Je*t to sprawa, której "za
chód nie rozumie, a w której 
nawet my, najliżsi sąsiadzi nie 
zupełnie zorientować się mo
żemy. Ludność ukraińska z 
równą gwałtownością wystą
piła przeciw bolszewikom, jak
1 przeciw wojakom Denikina*.

W dalszym ciągu naczelnik
państwa oświadczył:

„Na froncie bolszewickim 
znajdujemy się w stanie de
fensywy, albowiem nie byliś 
my przygotowani na kaanpanję 
zimową. Sytuacja na froncie 
wschodnim mogłaby stać się 
niepokojącą, ponieważ bolsze
wicy koncentrują siły w kilku 
miejscach.

Wreszcie naczelnik państwa 
dodał, że bolszawizm nie ma 
żadnych szans zaaklimatyzo
wania się w Polsce.

ł i i f  j i tm n ia  la t i im itu l i  
i i f i t t n u i  w PiittB.

Przygotowania do komuni
kacji powietrznej w Polsce idą 
szybkim tempom. Do W a r
szawy przybyło z Anglii kilka 
samolotów dużego typu, prze
znaczonych do utrzymywania 
komunikacji pasażerskiej po
między Warszawą—Krakowem, 
Gnieznem—Poznaniem, Wilnem 
i Lwowem. Samoloty mają u-

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

"iilś w sobotę 10 b m. flgitona, 
Wilhelma

Jutro w niedzielę 11 b. m. Honora
ty, Hygina.

Wschód stolca g. 8 aa. 10, 
Zachód ,  g. 4 m. 05.

T-wo rozwoju przemysłu, rza- 
miosł i handlu wzywa wszyst
kich członków, zarówno zarzą
du, iak i kooaieji rewizyjnej 
wraz z zastępcami, by p rzy 
byli do lokalu T wa dnia 14 
b. m. o godz. 7 wieczorem w 
sprawie wysłania prezesa T wa 
na zjazd prezesów do W eriza- 
wy, jak również w sprawie 
zwołania ogólnego zebrania i 
ustalenia listy kandydatów no
wego zarządu.

Zjazd ogólny wszystkich spó
łek kredytowych b. zaboru ro
syjskiego odbędzie się w W ar
szawie w dniu 14 i 15 s tycz
nia r. b.

Porządek dzienny zjaziu  
jest następujący: l) P ro jest
nowego prawa o stowarzysze
niach spóldzielczveh (soółdziel- 
niach), re f  dr. Bron. Kuśnierz. 
2; Zadania kredytu ludowego 
w nowych warunkach, ref dc. 
Antoni Raąd. 3) Organizacja 
związków spółek, ref. ks. P a 
tron St. Adamski z Poznania. 
4) Sprawa waluty, re f  prof, 
dr. St Głąbiaski. 5i Sptvwa 
podatków, ref. Janusz Kwie
ciński. 6) Rachunkowość w 
naszych spółkach, ref. Marjan 
Rapacki. 7) Wnioski uczestnL 
ków.

Zjazd odbędzie się w sali 
Koła Ziemianek, S to Krzyska 
13, i rozpocznie się dnia 14 go 
stycznia r. b. o g. io  rano.

Zjazd ten organizuje Polski 
Związek rewizyjny spółek kre
dytowych.

.Jasełka*. W  niedzielę, 11 
stycznia w sali Domu wycho
wawczego przy ulicy Zygmun
ta Na 5 (dawniej szkoła han
dlowa) odegrane będą po ra& 
drugi przez dzieci schronisk* 
św. Wincentego a Paulo „Ja
sełka* w 4 aktach ze śpiewa
mi i tańcami. Słowa, muzyka, 
i tańce specjalnie dla sch ro 
niska ułożył kierownik P. 
Adamski Początek o godzinie 
5 i pół po południu.

Przy drzwiach zamkniętych*
sąd okręgowy w Sosnowcu roz
patrywał sprawę niejakiego P., 
mieszkańca Sosnowca, oskaf- 
żonego o stosunek kazirodczy 
z córką.

Oboje oskarżonych sąd un ie 
winnił.

Kłamstwa katowicerki. Haka-
tystycz ia .Katt. a tg.* pisze w  
n icuerźe dzisiejszym, iż we
dług wiadomości z Krakowa, 
zamiast wojsk okupacyjnych 
francuskich przybędą na GL 
Śląsk hallerczycy w um undu
rowaniu francuskim. Z tego 
powodu katowicerka bije n*  
trwogę i wzywa delegatów nie
mieckich, by zaprotestowali

Erzeoiwko temu, gdyż wśród 
allerczykćw brak dyscypliny 

i nawet sami polacy czują oba
wę przed nimi (?!?)

M żerny zape vnić „Katt. 
Ztg.“, żo obawy jej są płonne. 
Jeśliby istotnie, eo daj Boże. 
hallerczycy wysłani byli n a  
G. Śląsk, to „Katt. Ztg*. prze
kona się sama wkrótce, że w y 
wody jej są najzwyklejszym  
kłamstwem.

Przemytnictwo. Straż pogra
niczna na odcinku modrzejow- 
skim zatrzymała przemytników 
(żydów) ze 100 fclg. słoniny i  
400 jajami.

Teatr H. Czarneckiego p rzy 
gotował na dzisiejsze przed
stawienie pełną humoru ope
retkę „Karnawał w Warsza
wie*, która niezliczone razy  
graną była w Warszawie, *  
niesłychanym po wodzeniem. 
Artyści dokładają wszelkich 
starań, ażeby „Karnawał w 
Warszawie* wypadł jak  najle
piej, a humor w tej świetnej 
operetce niecić będą pp. Wt- 
niaszkiewicz, Kaczorowski, W i
śniewski, Olędzki; pełną finezji 
będzie, jak zwykle p. Leono- 
wicz. której towarzyszyć b ę l v  
pp. Kossakowska, Orwicz, W%- 
sowiczówną, Wierzejska; w re 
szcie zaś obsady udział b ie 
rze cały zespół z zawsze mile 
widzianym baletem

Jutro  dwa przedstawienia: 
popołudniu po cenach zniżo
nych .Księżniczka czardasza"; 
wieczorem premjera czwartko
wa „Wesoła para* z baletem 
na czele, która hucznie okla
skiwaną była za znakomita 
wykonanie i werwę, przyczy
niający się niemało do powo
dzenia tej arcywesołej ope
retki.

„Panna w koszarach * W Bę
dzinie ukaże się w nadcboi^ąoy
poniedziałek. Operetka t.» cie
szy się wielkim po wodzenie®, 
a humor i wesołość, kióra u- 
dziela się widzom, wywołują 
niemilknące brawa. To też 
sprzedaż biletów w cukierni 
W go Czerwińskiego idzie raź-

M  TEATR ZIMOWY w SOSNOWCU. *j{
i  Pierwsza pol$<a t r u p a I i H i l P U r Ó # !

„Żuerioher Post* donosi z 
Londynu, że w angielskich 
kołach politycznych jest jawną

tajemnicą, iż Lloyd George 
nie godzi się na poglą iy  p. 
Clemenseia 00 do R)sji gj-
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w sobotę popołudniu 10 stycznia przedstawienie dla młodzieży i szkół po cenach zniżonych. 
Początek o godzinie 4-ej. — 3ilelv wcześniej nabywać można u W-go Rucińskiego.
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tańcami pod dyrekcją 9W

Na program dane będą sztuki następujące:
T a o a lit fk a , komedja w 1-ym akcie.—P io sen k i S * y r o l s f c i e  w Ł-ym akcie operetka 
M C/nąrr \  K om iniarz w l-y m  akcie wodewil ze śpiew ani i

JANA ZAWADZKIEGO.



do, a t e a t r  ,C o r s o “ i s  j r z e d -  
s taw jen ie  pon iedzia łkow e w ró 
ży  pow odzenie .

Z Dąbrowy. W e w to re k  z a 
b i t a  to w arzy s tw o  H. C z s r r e c  
kiego n a  jed n o  p o d s t a w i e n i e ,  
d a ją c  p rzem ija  o p e re tk ę  „ P a n 
n a  w  koszarach*, w k tó re j  r o 
t ę  ty tu ło w ą  z wielk im  p o w o 
d zen iem  k re u je  zaw sze  milo 
w id z ian a  p. Leoncw icz; d z ie l 
n ie  je j  s e k u n d u ją  pp. Orwicz, 
K o ssak o w sk a ,  C ećzy ń sk ? ,  W ie -  
xze jska ,  W o liń sk a ,  Olędzki,
M iller, W o liń sk i ,  W iśn iew sk i  
i  inni.

S p rze d aż  b i le tó w  w  cukiern i 
W  g o  P ie t r z a k a  już rozpoczęto.

ciażonem u c*łą  m a s ą  zasiłków, 
j a k i  p o b ie ra ją  w d o w y  i n i e 
le tn ie  dzieci w ojskow ych.

Rzecz p ros t8 ,  a rg u m e n ty  o- 
w e , , don ies ie  d la  p ań s tw a ,  n ia  
z n a jd u ją  z b y t  w ielkiego z ro zu 
m ie n ia  u w szy s tk ich  ty ch ,  
k tó rz y  poczuli „powołanie* do

s ta n u  m ałżeńsk iego , a rozpo
rz ąd ze n ie  o ficja lne s ta je  s ię  
n ie jed n o k ro tn ie  pow odem  b u 
rz liw ych  scen  t a k  w  n asz y ch  
u rz ęd ac h  p a ra i ja ln y c h ,  j a k  i 
w k an c e la r j i  zbo ru  ew an g e lic 
k ieg o  oraz w  u rzęd z ie  r a b i 
n a tu .

K orespondent,  w a rszaw sk i  
K ur.  Codz “ donesi:

w  s tró j n iew ieśc i  i posadz iła  
w  oborze, gdzie  w czasie ca-

„ W y sz ły  obecnie na  ja w  cie- łej rew izji  spokojn ie  doił kro- 
baw e szczegó ły  z ży c ia  nacze l-  wę, im itu jąc  św ietn ie  s tro jem

Z  kraju

Ś m i e r ć  w  g ó d z  n ę  M n .
Oryginalny wypadek pod Często
c h o w ą . —  Przygotowania do w e
so ła .— Slub naznaczony na godz. 
3  p o  poł. —  Par.na młoda ubiera 
się  do ślubu Coście weselni 
o cz ek u ją  — Śmierć oblubieńca w  

w godzinę ślubu.
(Od w łasnego  keresp .) .

Częstochow a, 8 s tyczn ia .
N a  B łeszn ie  pod C zęstocho

w ą  2 d a rz y ł  s ię  w ielce trag icz- 
Br  w y p a d e k .  Oto m iało  się 
t a m  cd b y ó  w ese le  jed n eg o  a 

^robotników. W s z y s tk o  ju ż  b y 
ło  p rz y g o to w an e ,  p rz y b y l i  go
śc ie  w ese ln i,  a p a n n a  m łoda  
u b ie r a ła  s ię  do ś lubu .

C erem o n ja  zaś lub in  cd b y ó  
e ię  m ia ła  w  h< ściele o godzi
n ie  3 po p o łudn iu .  N ag le  p an  
m ło d y  począł n ied o m ag ać  i 
po łoży ł  s ię  dc łóżka.

P o  u p ły w ie  pew nego  czasu , 
g d y  z e g a r  śc ienny  w yb ija ł  
w ła śn ie  godzinę t rzec ią  po po- 
i i  dn iu  p an  m ło d y  skonał.

J a k ie ż  by ło  p rz e ra żen ie  go
ści w ese ln y ch ,  j a k a ż  rozpacz  
p a n n y  mł< dej, g d y  u jrza ła  
s t y g n ą c e  zw łoki tego, z k tó 
r y m  m ia ła  o tej w łaśn ie  go
d z in ie  po łączyć  się  w koście le  

w ęz łam i dozgonnej miłości.
W  b ia ły m  w elonie  n a  gło

w ie  s ta n ę ła  o b lub ien ica  n ad  
w w łokam i o b lub ieńca ,  a z oczu 
je j  p o p ły n ę ły  n a  zm arłego  
w ie lk ie  i l iczne  łzy.

D o m  p an n y  m łodej s ta ł  s ię  
m i a s t  rad o śc i  —  do m em  ża
ło b y .

O w y p a d k u  ty m  k rą ż ą  n a j 
ro z m a i ts z e  d o m ysły .  P ow odem  
ś m ie rc i  b y ł  w e d łu g  zapew nień  
u d a r  se rco w y .

n ik a  państw o.
W re k u  1903 dokonano  n a  

s tac j i  w Rcgow ie g łośnego  n a 
p ad u  na  pociąg ,  w iozący  dużą  
su m ę  ro sy jsk ich  p ien ięd z y  r z ą 
dów y r h  i p ien iąd ze  te  z a b ra 
no. U czes tn icy  n a p a d u  razem  
z p ien ięd zm i uciekli i aczk o l
w iek  wisdom© było, że n ap a d u  
tego  d o k o n a ła  bo jów ka P.P.S., 
j e d n a k  m im o  n iezw y k ły ch  w y 
siłków  ża n d arm er j i  ro sy jsk ie j  
n ie  udało  się w y tro p ić  sp ra w 
ców, ani też  o d zy sk a ć  z a b r a 
n y ch  p ;eniędzy.

T rzech  z u c ż e e tn ib ó w n a p a d u ,  
b ezp o śred n io  po nim , uciekło  
do T u s z y n a  i tu  u k ry l i  się wr 
k a rc z m ie  u  n ie jak iego  K th n a .  
D w óch z n ich  p rzep raw iło
s ię  do N iem iec , t rzec i  2 aś, 
k tó ry m  t y ł  dzis ie jszy  n acze l
n ik  p a ń s tw a  Jó z e f  P iłsu d sk i ,  
p o zo s taw ał dalej w  u k ry c iu .

Policja, id ąca  po trop ie , t r a 
f iła  do k a r c z m y  K o łn ó w  i w te 
d y  K ohnow a, ch cąc  ra to w ać  
po szuk iw anego , p rz e b ra ła  go

i spo k o jn y m i ru c h a m i  z a p ra 
cow aną dz iew kę s łużebną .

Po  n ie jak im  czasie, g d y  Pił 
su d sk i  b y ł  ju ż  bezp ieczny , po
lic ja  w y k ry ła  szczegóły  tej 
m is ty f ikac j i ,  a resz tow a ła  Koh- 
nów i zesłano  ich  do c iężkich 
robót n a  Syberję .  K ohn u m a r ł  
w  A lek san d ro w sk o ,  Kohno-wą 
zaś  w i t k u  1917, po w y b u c h u  
rew olucji  w Rosji w y p u szczo 
no n a  wolność.

K o b n cw a  w róc iła  do Polski 
i dow iedz iaw szy  się  o zm ia 
nach . ja k ie  zasz ły  w  życ iu  
Jó ze fa  P iłsudsk iego ,  zw róciła  
s ię  z p ro śb ą  l is tow ną  o pom oc 
do n ac ze ln ik a  p ań s tw a ,  k tó ry  
polecił  sp row adz ić  j ą  do B e l
w ederu .  Ponieważ jed n ak ,  g d y  
p rzy jech a ła ,  nacze ln ik  p a ń s tw a  
b y ł  n ieobecny , p rz y ją ł  j ą  a d ju 
tan t ,  k tó ry  z po lecenia  nacze l
n ik a  p a ń s tw a  k aza ł  j ą  sfo to
grafow ać, a w dowód w dz ię 
czności o trzy m a ła  koncesję  n a  
o tw orzen ie  s z y n k u  po d  Ło
dzią.

Państw ow y Urząd Z a lu p u  Artykułów  Pierw sza}  P o trzeby
fOddzj&ł Zagłębia Dąbrowskiego

  —  o g ła sz a  = = = = =

M#oliisrs
na dostaw ę  bydła rzeźnego dla Zagłębia Dąbrowskiego,
względnie mięsa i żywej trzody na ok res  roczny w łącznej 

ilości 35C0C0 kilogram, żywej wagi miesięczn>e.
1) Ilość pow yższą  pokryć należy p o łow ę  m iesem  w oło-  

w em , p o ło w ę  żywą trzodą. Tak trzoza, jak i m ięso  winno być  
św ieże  pierwszej jakości,  opatrzone stem p lem  lekarza wete-  
rynarji.

2 )  W ofertach podać należy cen y  na okres dw um ie
sięczny. Ceny winny być p o d a n e  w markach, ilość  w kilogra
m ach.

3) Oferty na p iśm ie  sk ładać należy w opieczętow anych  
kopertach w  Biurze P ań stw ow ego  th z ę d u  Zakupu Art. Pierw
szej Potrzeby w Sosn ow cu , ui. M ałachow sk iego  Ns 11, naj- 
puźniej d o  dn. 17 stycznia r. b. W szelkich bliższych informa
cji udziela wyżej w sp o m n ia n e  Biuro w godzinach urzędowych  
(od 9 rano d o  4-ej popołudniu).

4) Przy ofertach składać nalaży 1 proc. vadium  od za- 
deklarowanej wartości dw um iesięcznej dostaw y. Vadium to  
p o d leg a  zwrotowi p o  ew entualnym  odrzuceniu oferty.

5) W razie przyjęcia oferty, vadium , o które,n m owa,  
należy uzupełnić do  w ysokośc i  5 proc. su m y zakontraktow a
nie; sum a w ten sp o só b  osiągnięta  uważana będzie  za kaucją, 
zabezpieczającą śc is łe  w ykonanie  dostaw y.

Państwowy Urząd Zakupu 
Artykułów Pierwszej Potrzeby

Oddział w  Zagłębiu Dąb".

Zd&lpy buf to wiec. zaginał

Telegramy.

M M  10 s t i n  i f f ta ik lE g a
m i h I o m i m i .

K raków , e s tyczn ia .
N ie s ły ch a n e  zam ieszan ie  w  

-Awiecio p re te n d en tó w  do s tan u  
m a łże ń sk ie g o  w yw ołu je  okól
n ik  n a m ie s tn ic tw a  w e Lwowie, 
e g łe s z o n y  je szc ze  w p aź d z ie r
n i k u  ub. r . ,  a ozn a jm ia jący  o- 
C c ja i i i e ,  iż w szy sc y  m ężczyźn i  
s ta n u  cyw ilnego  zobow iązani 

s ą  p r z e d  ś lubem  złożyć w u- 
r z ę d z ie  p a ra f ja ln y m  pośw iad 
czen ie  odnośne j  w ład zy  poli

ty c z n e j ,  jż pow innośc i w ojsko
wej uczyn il i  zadość, z tego 
p o w o d u  n ie zachodz i  żadna

fi z e s z k e d a  do zaw arc ia  zw iąz- 
u m ałżeńsk iego .

Okóln ik  głosi w yraźn ie ,  że 
zezw o len ie  w ładz w o jskow ych  
n ie  j e s t  w ty m  w y p a d k u  w y 
s ta rc za jąc e .

D w a za sad n icze  m o ty w y  
sk ło n i ły  o rg an a  rząd o w e  do 
w y d a n ia  pow yższego za rzą d ze 
n ia :  Oto chodzi o u t rz y m a n ie  
w  ew idoncji- w szy s tk ich  obo
w ią z a n y c h  do s łużby  w ojsko
wej i o k o n tro lę  n ad  tym i,  
k tó r z y  n ie z b y t  m arsow o u s p o 
sob ien i  o b m y ś la ją  wszeih ie  
m ożliw e sp o so b y ,  ab y  ty lko  
uw o ln ić  się od  sp e łn ien ia  tego 
obow iązku .

D ru g im  zaś  m o ty w o m  s ą  
w zg lęd y  oszczędnościow e: u l
żen ie  b u d że to w i p ań s tw a ,  p rze -

. Komunikat polski.
W arszaw a ,  9 s tyczn ie ,  

(P. A. T.)
Front iit.-białoruski.

O ććzja ły  nasze  odparły  k o n tr  
a ta k i  bo lszew ick ie  n a  nowe 
n asz e  pozycje ,  n a  pó łnoc i 
w sch ó d  c d  D y n a b u rg a ,  b iorąc 
jeńców  i k a rab in  m aszynow y .

N a  p o łudn ie  od Pcłocka, o d 
dz ia ły  n asze  d o k ona ły  śm ia łe 
go n a p a d u ,  rozb ija jąc  bo lsze
wików/ p od  w sią  Kipielami, 
b k i ą c  k a ra b in  m aszynow y , 
k i lk u d z ies ięc iu  jeń có w  i zdo 
b y c z  w ojenną.

Na p o łu d n io w y  w sch ó d  od  
B o b ru is k a  bo lszew icy  pod w p ły  
w em  naszego  śm iałego  w y p a 
du , o garn ięc i  p a n ik ą  (p u śc i l i  
sw e  p o zy c je  n a  w schód  od r z e 
k i  Ptycz.

Front wołyński.
S y tu a c ja  bez  zm iany .

P e łn .  obow iązki w  zas tęp .
szefa  sz tab u  gen.

Haller, gen .-podporuczn ik .

Podróż riacz. pańswta,
L u b lin , 9 s tyczn ia .
(P. A. T.)

P rzy g o to w a n ia  do p rzy jęc ia  
nacze ln ika  p ań s tw a ,  \ k tó ry  
p rz y b ę d z ie  w n iedzie lę  do L u 
blina, s ą  w p e łn y m  toku .

Z j l tm ie rz  w rę k a c h  arm jt  
po lsk ie j.

L w ów , 8 s ty czn ia .
P ra s a  lw o w sk a  donesi, źe 

a rm ja  p o lsk a  za ję ła  m ias to  
Ży tom ierz .  W ład ze  w ojskow e 
zach o w u ją  w tej sp raw ie  z n a 
czące m ilczenie.

N a  całej p rzes trzen i  m ięd zy  
K ijow em  a  W o łoczyskam i t y 
s iące  osób narodow ości po l
skiej, ro sy jsk ie j  i żydow skie j  
u c iek a  p rz e d  g ra su ją c ą  h o rd ą  
bolszew ików . Nieszczęśliw i u 
chodźcy  id ą  lub  j a d ą  n a  Sze- 
p ie tów kę  do Kowla oraz p rzez  
Z m e ry n k ę  do W inn icy .

z dz ia łu  kerzenno- śn iad an k o 
w ego z k i lk u le tn ią  p r a k ty k ą  
obeznany  z czynnośc iam i r e 
s tau racy jnem u—w olny  od w oj

ska, p o szu k u je  posady ,
K i n ą o w N i K A

• w ja k ie jk o lw iek  Instytucji handlow ej
W razie  potrzeby złoży kaucję ,  lub 

m oże  przystąpić jako  wspólnik do 
dobrze  p re sp e iu ją c e g o  Interesu.

La*kawe zgłoszenia  z podaniem  
warunków ćo  dn. 25 stycznia 1920 r.

P o d  Bufetowiec —  „Iskra*.

S r  to Honcertowe
gryw ające w cukierni w ar
szawskiej w osobach  p p.

GOLDCWEIGĄ — (skrzypce) 
TESZNERA —  ( f o r t e p ja n )  
WENCKIEGO — (wiolonczela)

u d zie l a  le k  e j i  m  azy  k i
Zgłoszenia codziennie w cukierni 

warszawskiej od 6-ej wieczorem.

gis?ał

peszpozt wydany prze* 
koasoht polski w Predt*  

aa Imię Arona Ingsiera.

(7,1, n i n u l  flowód osobisty na łmio 
Jćisefj Abratymskiej, wy

dany w Riesiynowie

W‘ » 'oiśrny, białe"łaty. 
Gipowiodzleć za aagrodtp 

du reatanrajji Wilcayńskiego w Kąbrowi*

7,011 hinrM P*»*Pnrt «f®«»eckr wy-
ZJK U u l U I l ’.J dany ;L»jbnalowi Frei- 
tagowi zamieszkałemu w Sosnowca alics> 
Kołłątaja K» 9. Zwrócić do „iskry".

Reperacja
do nich wszei*ich C2ęścj. Sosnow ice 
— P c g r f t  gl. Wodna Ni 7. Rogomlcst.

\ i / k r/.oW\a roboty meohunitins r
,  f  A K , e  ■iklowaaie przyjm ij*
firma Bąran i Edelman K.óoielna 9.

8 I I h l A k t ,  poszukaj# po-^ U U  JCJkL „ dy ła r łI  Wiadomość-*- 
„Iskrze*.

Z a g in ę ła T książka chlebow’Tno1 
imię Andrzeja Gu?in~ 

ady, wydana przez  kap, hr. Regard..
Z a p i l i P ł a  ks'qtkB chlebowa ~„  s J  " ,  WJdant przez ^
H r. Henerda na im ię  Francis* » 
Wróbja.

Z a p i m a ł  P? s z Po r t n e  im ię  H e- * U<*1 >«»» Getman. wydany 
przez władze n iem ieck ie .

Z a g io ą ł
m n miif ■>pwih wąintt k— . m ii iijuwi mim 91 v

%\?m I l lO S Z IO Ja .  |  Z g u b i o n o
imilWIWdwrWfBbfWBŁWBTJHIWBWWI <Wiwi WJI " skiej ztl pff tent

Kio miai
mkm

do sprzedania 
20 tu satnk

okiło
ław*z

raszprt na imię Jana 
Cichego wydany przez 

gminę w Zogłaszczy pow. pińczoaski.
pokwitowanie kasy 
powiatowej będziń

skiej za patent II kateporjt na imię 
Mendla Klagmana ze Za.wiert-i» aL 
Marszałkowska Na 7.

szkclrjch dwa Inb trzech ozobowych, uźy- ^ f f l l h t n n O  m k. I k s ią ż k ę
wzuToh lub naweflh sronzozT iezt o oodsais r* O droczenia 6 Cio

miesięczną Aichała Kociołkowskiego. 
Łaskewj znalazca zwróci do Powiata 
będz ńskiego.

wznyoh lub oswych, proszony jest o podanie 
swego adreen i warunków di
nego Towarzystwa 
5 Maja w śoanowen,

o Biura Głów  
śoaaowiokiego, nlloa

hnia

Magistrat miasta Sosnowc-n
niniejszym  podaje do wiadomości miejscowej ludno
ści, że z dniem 10 b. m, przestają być ważne fcupO' 

i ny chlebowe z m. grudnia i tym samym nie będą
przyjmowane.

5 bm m bufecie 2 ej kłozy 
ć i/orta dr. zel WV. zgo- 

portfel zawierający: I8j koroo. książ
kę na imię Franciszka Miłka, wydenę 
przez z*lq>.ek knehmistrzów warszr- 
wskich nrez dkumenta zwolnienie od 
wojska wyst,wionę przez dowództwo 
wojskowa w KHOzn. Znaiczce raczy 
pieniądze iatrzymaC dokamenty ode-
słać do „fskry* _________

rio sprzedania 4 letoi. U! ca 
Wysoka dom Zwolińskiego.

na imię Ryfkl 
wydany prsej

Koń
Z a g i ą ł p e e z p o r t  

_ Wemruoh
władze atemienkie
7 } i m r i o ł  paszport wydeny przez £JC£,>U<tl %ltld2e niemieckie nu

Lekarz wepyczEsp szpitala w B^zlsle

D r .  ł a s i l i .  K e i a ł o
dl..

Choroby weneryczne, skórne i mo- 
czo-płciowe. Samogwałt. P łciowa  
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prtp. 6081 9M .

Najnowsze sposoby leczenia.
P rz y jm u je  codziennie  od 5 do 7 po poł. 

w dni św iąteczne  od 10 do 12 Kino.

Adres: Będzin, ul. Kołłątaja M 33.

K o u c e l a r j a  p ó ł r o c z n y c h  f u t l O

h u r t ó i A '  J H a r  d l o w  y c h

I .  ErkfiWsIlEsa i 8. Sfslthra
w Będzinie, u l .  Sączewska 2
przyjmuje zapisy nowowstępują- ____
cych od 15 g0 stycznia do I-go  Z g U b i C H O  
lutego r. b. od godz. 5  do 7

Piipfii Htfik tćmźs tle ułliyti?.
w.

Imię Mośkią Ohsenhendlera.
7 t r i r t o ł  pąs.iport wydany przez 

‘ yladże nitmieerie na 
imię Joleniz r  hse^hendler

szopy, <uż», 7, dużym łrołnin- 
rz»m windtmość w akładsi* 

niatfrjnłćwr spticżojch H go B. Misiór- 
akiego B ę d z in .^ _______________

V , u p i n 5 t ł  ®id,DTU.. »* włsdzB nipmieckie na imię
Ctesłswy Walę. Zaw.bdoir.ić do „Iskry. 
] V .  sprztdsnia motor konzynowy siła 

koni 5—6 Wiadomość Czel&̂ ź ul. 
Bytomska, J\ż  Ig .

paaipnri na~ imij Ma
ryli L fizycówuy wy- 

dtny przez władza niemiecki#. ___
neszport”  wfdsny przs* 

* władz# niemieckie na imię
Wiktorji Gliczyńskiej.

^ 0 l i h l ( i H n  poszdort niemiecki1 Ł g U U ł U ł l U  j a o  koron „B ,m(ę
Abremn Ostrowskiego. Zwrócić d& 
redakcji.

friocujitiego,, 
niemitckitgo, 

steaogrsfji, korsspnndenoji, buohaltsrji. 
kursn maturalnego udefsla Skporoocą listiv 
Instytut Sirithf, Wa'ettvue, ri#Bk|,.#>jcj* $.

pokwitowanie kasy 
powiatowej będziń

skiej na patent 111 ej kfitegcrjl w 
simie 50 mk. na imię Eljcszo Hen- 
dlera z Będzina. Zwrócić „Iskra* Bę- 
dzln.
1̂  a  udzieli lekeji angielskiego prosże- 

sostawić adres swój w adm .

A n g i e l s k i e g o ,

Z g U O i O D o “

_  .Iskry* pod numersm ló.

Potrzebny
wa Starososiiowlen'a 12 od geds. 3— 4

h  I 1 1 P  P°kt,in ^rowbiownne- U W U K U j ę  g0 t oświetleniom 
elektryosnym i wszelkimi wygodami 
w sró d m le ^ c in  W lodomoś# w  I s k r i e . .

” 7” styczni# akradziooo 550"nik. 
1 rb I dokuuucta wojskowe 

Hsskela Pfeffora. Lprasza się  o zwrot 
dokumentów do „Iskry* w Będzinie.

Dnia

do nabycia 2a kl izcolne używane
o ą dwu osobowe, Wiadomość Będzin 
Kollętłj# 4l 5-cie piętro szkoła

R c d a ito r  i  w y d a w ca :  Wiktor Monsicrskh D rukarn ia  „Iskry.*


